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il 


strackich nie braknie, byle się znalażły si- 
ły do ich eksploatowania. Lecz kapitały 
obee. odstręczy, z pewnością choćby naj- 
lżejsze podejrzenie o słabość politycznego 
stanowiska, lub o możliwość bankructwa. 


Kraków 15 lutego. 

Nie wdajemy: się w rozprawy budżetowe. 
Przekonaliśmy się dostatecznie © zupełnej 
bezowocności podobnych z naszej strony 
rozbiorów, Pomimo zastrzeżeń na korzyść 
autonomii krajów „koronnych. w, konstytucji, 
pomimo nawet zmiany. systematu. na. duali- 
styczną formę, nie doszliśmy jeszcze do te- 
go, aby re prówincyi w finansowych 
stósuńikach”dależytój tżywały powagi, na: 
wet w sferze dzienki Kraje koronne 
jakkolwiek w .zasadzie - równouprawnione, | 9 l 
AA zawsze za prowinćye tylko, dności finanso Jeh, ogłoszeniem, OE 
i jakby- w ściśle zcentralizowanćm państwie ityk em mówimy, nie tylko 


dobro- 


się, 6 tru 


stolica zachowóje ciągle moónópol opini od samej pol panko) t ej zawisło: Ni- 
w kwestyąch (ea i: ow tto. do mr fig ej jak w otrzymaniu tepo 
tegoistopnia; że ` każde uwzględnienie nas | F*5nIe re iS R 
przykład potrzeb jakiego kraju» korormego, 
w raząch nawet wyjątkowych jako to kli: 
matyćznej katastrofy, głodu lub czegoś po- 
dobnego, bywa, zawsze, traktowane przez 
prasę wiedeńską jakby: ustępstwo na rzecz 
prowineyi, bódaj nie jakó: łaska. Miejmy na- 
dzieję, żć skoró tyle zeczy zmienia się w 
monarchii, i co do tego zmiana kiedys nastą- 


ni 
Yi a 


tyka zewnętrzna 


wnętrzna” choćby niewiedzie 6 j k ZA fa- 
jająca nie; obudzi” żatfania. T z tego też pó: 
ro S981W Mi 8 ) ię 
i państwa: w innym. pójdzie, kierun- 


iśmy, niedawno oczekiwan 
ku: co do niektórych: kwestyj, że: ministe: 


. yum 'żdoła się oprzeć prądowi, który Izbę 
laczyc yw Majeczki w wał |” iani: Pota dka wy: 


łożonych* budżetów, ani” w: ocenienie finan: 
sowego kiertniku nowych ministrów skarbu, 
tak państwa jako też i tej części. monarchii 
do. której, należymy, możemy powiedzieć, iż 
z przyjemnością, widzimy w rozprawach ko- 
misyj budżetowych takt Delegacyi jako też 
Rady państwa, pewńe umiarkowanie w zà- 
powiedzianym z góry kierunku, do oszczę: 
dności się odnoszącym, a które świadczy o 
należytem zrozumieniu położenia polityczne- 
go i konieczności chwiłowej, wzbraniającej 
aż do pewnego stopnia przeprowadzenia 
nagłych, chociaż może nader upragnionych 
z innej strony.: ohcinań budżetowych. = Nikt 
zapewne nie zechce-w tej uwadze upatrzeć 
stronniczości. Głalicya nie jest z pod cięża- 
rów państwa wyjęta; owszem mnićj od “ii: 
nych krajów, i to nie z własnćj winy, znaj- 
duje się w stanie. zaspokoić przypadające 
na nią ofiary bez -niewypowiedzianych wy- 
siłeń; kryzys finansowa dotyka ją tem wię- 
cej i dłużej, im bardziej pod względeń 
wzrostu pomyślności materyalnej była za- 
niedbaną ; wszelako mieszkańcy jej. są. prze- 
konani, że obecnie zewnętrzne położenie po- 
lityczne monarchii góruje nad' wszelkiemi 
względami potrzeb wewnętrznych. Tej przeto 
konieczności, którą .zówiemy  atstryacką, 
„komiżye. budżetowe m „dpi oka nie mogą,| 
zwłąszcza. w budżetach wojny: i spraw ze-| 

poj aa , aby Austrya lopis: wrażenia, jakie wywołały w Ozee 


|| wyrazy: odgoszące się do: nieubłaganej wal- 
my, ki 199) i, coby na konstytacyę” nie przystali; 


wołane. w różnych krająch: monarchii. -Bo 
niedość postawić liberalizm © za' hasło, aby 
już * zaufanie kóry A użygkać. Trzeba 
jeszcze, “aby, wykonśtiie tozporządzeń w die 
chu jego Odpowiadało potrzebom! i, usposo- 
bieniu: ludności; „aby, drogi. jego: nie krzy- 
żowały ani wiary, ani tradycyj, 'ani pra- 
wnych i słusznych uczuć. P czymy chę- 


= 


r VEL 


genie ustaw, 


mych, jakich wymaga, wprowad 


mało autonomią wyg krajowych; « ale 
czyż politycznem jest, aby organa prawne 
fłomaczące to oświadózeńie «miniętecyalne 
groziły zaraz sęjmom rozwiązaniem, gdyby 

owego . 


się do „przedłożenia stosować 
nie chciały? Zarównem było od razu zmia* 
nę'z góry nakazać. Groźba, zwłaszcza do 
sejmi. galicyjskiego była wymierzona; za- 
pewne pó nieszczęśliwej precedencyj. z toku 
przeszłego, 0 skuteczności jej nie wątpiono. 
W: tym przypadku bez grożby niewątpli- 
wie się  obejdzić; ale są przypadki, których 
po ziów podniesionej i tak szyderczo trá- 
ktowanej ewentualności „zerwania stosunków 
'z,Rzymem przewidzieć nie trudno, gdzie z pe- 
wnością możemy <zaręczyć prasie wiedeńskiej, 
żeby'igrożba i jej urzęczywistnienie "nie pó: 


mogły. oinas e 
Odi nasuwają: się na myśl, EA 
Konieczność ta wymaga, aby Aust 

wdrażała zaufanie w, Earopę;, i oddaje 


iè ia miai Ara pay Aan pt mem obani się Uóżtcia, Jakiego BBR TY 
celem jego polityki zewnętrznej.” Powrotóm |". 975 09... nominacyi barona Lassera. na- 


AJ ba anpi 4..;|miestnikiem, lubo ze względu na nominą- 
do owego zaćliwianegó zaufśtiia w KA cye żadnego nie ir Aa aan sobie zabierać 
oddaję, minitas Spr ZAST PADA mag | osu ;'z drtigiej znowu strony widząc, w 
małą usługę monarchii wgej równie jaką kł opotliwą, dlą rządu koli *wpro- 
chwianem wewnątrz położeniu: finansowem. wądzić może przęmowićnić w Patzi hr. 
Przez zaufanie tylko” w politykę Austryi Neina A Preen ZĘBY | 

podnieść się może jej kredyt na zewnątrż. 
Owóż właśnie otwarcie wyznać można, ŻE 
dla wyraątowania się. z przesilenia . finavso" 
wego: potrzeba głównie obcyehi «kapitałów. 
Zasobów: monarchia ma dosyé, “brak” tylko 
kapitałów i kredytu, aby je liżytkować nio: 
żna. Jąkięż to bogactwa, leżą Jeszcze w niej 
odłogiem, ;że tylko nasz kraj. wspomnimy, 
które czekają na stosowne ich wydobycie! 
Żywiołów do wydobycia z toni finansów au- 


śmy: sobie harmonii" w polityce zewnętrznej 
i wewnętrżnej, i'w skutku “tego wzrastające: 
go ciągłe w Europie zańfania ku Aastryi; 
radzibyśmy widzieć przyjęty kierunek . cał, 
|kiem konstytucyjny i liberulny, ale. starają- 
leye się. oraż:! pa raz 0 ile być może w zgo- 
dzie ludy gk "s monarchię; i tnikają- 
cy, niebezpieczeństw, -którehy rozstrój we- 
wnętrżny wywołać mogły. | | 


Kraków 16 Lulćgo — Niedziela. 


„ASK eTA ee 


tnie, że w sprawie nowych wyboró „gmin- [800 


4. y | 
oprawach zasadniczych; ministerstwo utr2y+ zgi 


przekonany o 
jakiego, ale nie dowierza wpływom Rosyi na ten] 
kraj i księcia panującemu, idącemu za poradą 
€ipperga. Dla: tego właśnie, iż życzyliby- |chodniemi w sprawie wschodniej, 
Serbii dó wstrzymania się dł 
iw tej chwili odradzają one Rosyi zaczepić Tar- 


Rok 1868. 


KORRSPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 13 lutego. 
i 


powód: do żywej korespondenoyi dy ploniatycznej 
międz: Wiedniem a PADA (oj l piem kr te 
pd żą, bar. Hy miał formi ie zawezwać 
dwór Barr j o wspólnego z Austryą działa- 
niatna” Wschodzie. Londyński Z'*Znterhational, sto- 
jący jak wiadomo, w usługach rządu fraacuskie- 
go, używany” przedewszystkiem do Wysiadywania 
ek dyplomatycznych, za które nie chcianoby 
wprost odpowiadać, wie nawet, przez ile godzin 
książę Metternich uaradzał się nad tym przedmio- 


tém “z margr.. Moustier i ile potem: papiera śpo- 
/|ttzebował minister spraw zagranicznych dla zda- 


nia szczegółowego raporta Cesarzowi Napoleonowi 


jo tych rozmowach. Natomiast tutaj w Wiedniu nic 
nie wiadomo o tem wszystkiem, a dyplomacya tu- 
jtejsza  wtale się tą sprawą nie kłopoci. Co się ty- 


czy ruchawki mającej wpaść do*|Bułgaryi, nie 


jwięcej nie wiadómo: dziś o tem w kancelaryi nad- 


wornej, jak to, com wam przed kilkoma dniami do- 
nosił. Prawda, że ogólna agitacya panuje, pódtrzy- 


'mywana ciągle niepokojącemi wieściami wszelkie- 
go rodzaju, rozsiowanemi przeż podróżujących po 
|krajn ajentów rosyjskich; ta i owdzie na Wołoszczy- 
jznić i Serbii spotkać można w miastach naddunaj- 
jskich uzbrojonych ludzi, którzy każdemu czy kto ich 
|pyta, ezy mie, opowiadają, że idą oswobodzić Bułga- 
ryę ż pód jarzma półksiężyca, ałe nikt'ż pewnością 
jamie umie powiedżieć, ilu ich jest, gdzie ich miej- 


zebrania, tak że możnaby ich posądzić, że jeż- 
tylko ód «miasta "ło miasta grając gościnóe 
powstańców, a nawet przekradają się za wo- 
dę,,by chłopa bułgarskiego tumanić i rozpowiadać 


jmu niestworzone rzeczy o//wielkich siłach zbroj- 


jych, które dą i wypędzą Tarków, a zniosą 
kasia i OROA, Niemożna takżć zaprzeczyć, że 
się w''górach bałkańskich gotują”do zbrojnych na 
wiostuę napadów i rozbojów, a t6 żeby znów o 
żywić umysły nadzieją wojny o niepodległość, 
“Na tem jednak ją się wszystkie do- 
tychezas ruchy całej „rewolucyi* bułgarskiej, ije- 
żeli Rosya nie zechce na prawdę wystąpić czyn- 
nie, albo przynajmniej dopóki Serbia nie ruszy 
się, jako przednia straż Rosyi, cała rzecz skończy 
się pewnie na niejednokrotnie ponawianych napa- 
dach na trzody tureckie i kupeów tureckich, lecz 
Mitad pasza zdoła te wybryki każdej chwilipowstrzy- 
mać. Zbrói się wprawdzie Serbia, ale nie z takim 
pośpiechem jak głoszono ani też na tak rozległe 
rozmiary, jakby się zdawało z mniemanych za- 
mówień w Anastryi robionych. I tak m. p., do wczo- 
raj wiećżóf nie*wiedzieli tutejsi i berneńścy liwe- 
ranci mundurów, iż mają dóstawić do Belgradu 
60,000 mundurów” dla milicyi; o eżem najwyra 
źniej tu zapewniali liwęranci bułgarsko-serbsko: 
rumuńskich nowin. 


Paryż 11 lutego. 


8. P. Kretzulesko, ajent rumuński, był dwa ra- 
zy u margr. Moustier, w chęci zrzncenią z 
swego poszlak o ułatwianie tworżenia się bahd, 
mających bry Ter do Bułgaryi. Minister jest 

obrej wierze gabinetu bakarest- 


Prus. Prusy nie złączyły się z mocarstwami za- 
i nie zawezwały 
uzbrojeń. Lubo 


cyę, wszelako nie odstąpiły jej. W Tulonie i na 
wyspie Malcie floty są tak urządzone, że mogą 
ruszyć na morze bezzwłoczuie. Frańcya przyćlą- 
gała do siebie: Prusy kosztem godności i swego 
bezpieczeństwa, ale nic nie wskórała. Ciągnie je 
jeszcze dotąd, upatrując słusznie lub nie różnicę 
między polityką hr. Bismarka a króla, niepokoi 
się sporem hr. Bismarka ze stronnićtwem arysto- 
kratycznem; ale jeżeli nie wywrze na nie prze- 


Część literacko-artystyczna. 


PL 5r; 
grzać. Obwarowany przeciwko niesmakom, umar- 
twieniom, Adiówidniońć, niepowodzóńiom i zawsze 
sej nogi, z bn ipg in iee 
na oa placu bitwy, na którym po raz pićrwszy 
Hrabia Władysław Zamoyski,  |powalony został, i zawsze padający, okaleczony. 

jzgnieciony przez nieubłagan przeciwność lost. 

Napisał hr. Montalembert—prżełożył Xawery Godebski.| Zdawałoby się, że tak liczne próby, are oj 

; i moralne, publiczne i domowe, wystarczały na 
zapełnienie miary cierpień, która każdemu z nas 
na tej ziemi wydzieloną została. Otóż, nie! Mu idi 
on jeszcze poddać się wszystkim nędzum, które 
jpowinnyby tylko próżaiakóm i szczęśliwcom tego 
świata przypadać w udziele. Okryty ranami, szar- 
pany dolegliwościami, przeżył ostatni dziesiątek 
lat życia w cierpieniach fizycznych, O ACE 
się dła niego w jeduą nieustanuą katownię. Pó- 
znał on w tym przeciągń czasu ii nudy, 
tłamione niesmaki, Bor omdłałości choroby; á 
zniósł je z tym samyfm niezachwiacym spokojem, 
ja tą samą niezłońną odwagą, które go utrzymy- 
imywały w bolesoych zatargąch jego publicznego 


(Dokończenie — patrz numer wczorajszy). 


Historya hrabiego Władysława Zamoyskiego 
jest tedy bardzo smutna: to historya rozbitka, z 
trwającem przez całe życie rozbiciem. 

Wszystkie jego zamys y udaremniono; wszystkie 
przedsięwzięcia spełzły na niczem; wszystkie na- 
dzieje zawiedzione zostały. Wsżędzie i zawsze 
biegł od żawodów do' zawodów, od porażki-dó po- 
rażki, od klęski do klęski, Nigdy %ię nie strudził, 
nigdy nie zatrzymał, i niemu się nie udało. Nie 
nić zaniedbał, żadna ofiarą Zbyt wielką, żaden 
szczegół zbyt drobiazgowym dla niegó nie Były, |życia, ; : 

y szło o usłużenie narodowej sprawie: zawsze| Tak wiele cnót awieńczonych tyla cierpień nad- 
na czatach, upatrując sposobności, żgby jej usłu- |miaremT Wielka to i tajemnicza nauka: i rzekł- 
żyć jeszcze; zawsze w ruchu dla niej, z nowem |byś, że tem szczególniej Bóg przeznaczył go na 
zawsze narażeniem siebie, żeby jej nowego przy- 
jaciela, jakiegobądź obrońcę zjednać, błąd spro- 
stowąć, niewiadomość oświecić, obojętność roze- 


jego, więcej 
s; ludzi 


to, aby nas oświecał f' budował. — Bo charakter 
j więcej niórównie niż: stan, zawsze go nad 
podtóśił. Każdy, kto gó widział, mú- 


a" ~ r 


siał być przejęty zdumionem usząnowaniem, przed 
tym nieugiętym “hartem ducha, przed tą niedającą 


się zrazić niczem cierpliwością, życzliwą prawo=| 
ścią, wszechwładną pogodą, pobłażliwą szezerctą. | 


Szczęśliwy i bogaty szczęściem domowem, którem 
go Opatrzność nd” schyłku życią obdarzyła; był 
on (i takim znajdowaliśmy go zawsze) zadowol- 
niony smutaem przezdaczeniem swojem, zadowol- 
niony że” żyje; zadowolniony że mł zadowolbio- 
ny też, kiedy trochę mniej cierpiał i pokornie 


wdzięczny zą rzadkie chwile wytchnienia, których 


jmu dozwślały zbyt liczne dolegliwości, Nie zapie- 


rając się nigdy wrzących porywów swojej młodo- 
ści, oczyścił ja i przetopił w tyglu abnegacyi i po 


święcenia. A to, co mu ze szlachetnej pozostało 
umy, połączyło się z takim spokojem, z taką |? 


kromnością, że nikt: mu tej dumy wyrzucać nie 


jmiał powodu. Chrześciańska jego żarliwość roz- 
grzewała się coraz więcej, W miarę jak lody wie- 


ku rozszćrzały się w około niego. Losy kościoła 
roznamiętniały go nie mniej niż losy Ojczyzny: 
po raz ostatni dał tego dowód, wlokąc się, zeszłe- 
go lata, złamany starzęc, aż do Raytbii, żeby zło- 
żyć u stóp Piusa IX ostatni hołd, w' pośród uro- 
czystości Piotrowego stulecia, ną Które zbiegli się 
tłamnie biskapi'i wierni całego świata, wyjąwsz, 

skiPO NE i zanięmiałych pod moskiewskie 

wszećtiwłidztwem* "Władysław Zamoyski: zjawił 


duf 
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i i - } 
ważnego parcia, przekona się z czasem, ża poli- 
tyka Prus jest jedaą i tąż samą i że wymaga 
przymierza z Rosyą. Gotowość zachodu wstrzyma 
może tej wiosny wybach kwestyi wschodniej; 
w tej nadziei giełda się podnosi: ale nadzieja jest 
wątłą. Położenie Francyi jest takie, że co chwila 
czeka ją wojna. Marszałek Niel ap area też 
z pośpiechem gwardyę ruchomą. Zbrojenie się 
Belgii poczytują tu za krok nieprzychylny Fran- 
cyi, bo dążący do utrzymania neutralności, która 
jest zawsze dla Francyi zaporą w działaniu zae 
czepnem. “Có do kolei luxemburskiej, prawda, że 
jej nie zakupiła kompania kolei strasburskiej, 
lecz zawarła z nią tylko '60-letnią ugodę, “ale 
kompania zabiera się do robót na tej drodze, cze- 
mu Prusy chciałyby się sprzeciwić. Panuje zda- 
nie, że Francya przemoże!w tym interesie. Hr. 
Goltz zajmuje się napowrót czynnościami amba- 
sady i bywa na wieczorach, ale mówi jeszcze 
ż tradnością. Baron Budberg’ ma tu przybyć koło 
20gó t. m. Narady margi,- Moustier z lordem 
Lyons, ks. Metternichem i Dżemil paszą, często 


rowym. 

Liberté donosi, że Francya miała zapropono- 
wać Rosyi odnowienie stosunków z Rzymem, a że 
ks. Gorczakow odmówił. Nie wiadomo, czy można 
wierzyć temu podania. 

Rząd przedstawił Izbie projekt do ustawy, po- 
wołującej pod broń 100,000 rekrutów. Sprawa 
pożyczki będzie wniesioną: dopiero “w końcu ty- 
godnia. 

Izba rozprawia jeszcze nad ustawą prasową. Za 
poddaniem procesów dziennikarskich” pod sąd 
przysięgłych, oświadczyło się tyłko 35 głosów. 
Opozycya chciała, aby przewinienia dziennikar- 
skie ulegały trzechmiesięcauemu - przedawnieniu, 
a nie trzechletniemu, ale nic nie wskórała. Co 
więcej, na żądanie p. Leroux Izba odesłała do 
komisyi poprawkę, wedłig której dziennikarze 
mogą być karani nie tylko "pieniężnie' lecz wię- 
ziennie. Nie wiadomo, czy Izba przyjmie popraw- 
kę, ale odesłanie do komisyi świadczy 0 jej u- 
sposobieniu. 

Opozycya chciałaby zwrócić we Francyi umy- 
sły ku sprawom wewnęfrzoym, a przez to szcze- 
gólnie się oświadcza za utrzymaniem bezwzglę- 
dnie pokoju. Pod jej wpływem Izby się ćłiwieją: 
Senatorowie założyli schadzki progressisteg i 
ponderatenrs; deputowani ząś schadzki zwa- 
tie od miejsc, gdzie się odbywają, Arkady, Obe 
lisku i Świętego Łazarza. Indépendance zachęca 
nadto radzców miasta Paryża i Lyonu do ir nip 
wania się do dymisyi, dla tego, że rady do któ- 
rych należą, nie są wybieralne. Pod wpływem 
propagandy opozycyi, p. Drouyn de Lhuys za- 
przeczył, aby był przeciwny rozwojowi wolności. 


nością. Większość przyjęła decyzyą liberala 
W chęci poparcia Irlandczyków,. którz bać 
poddanymi amerykańskimi wracają dó le 
Izby wasbingtońskie obradają nad ustawą przy- 
znającą przywileje obywateli amerykańskich dla 
Irlandczyków bawiących nawet w Irlandyi. Bę- 
dzie to ważne wznowienie, w Earopie bowiem 
maturalizacya nie służy dotąd w kraju, z którego 
maturalizowany jest rodem. Polak np., który jest 
maturalizowanym Francuzem, nie iaoże jechać do 
Polski jako Francuz, Fenianizm grasuje coraz 
bardziej w.. Anglii, “Anglicy bawiący w Paryża 
opowiadają o nim najróżnorodniejsze rzeczy. 
“Pałac wystawowy jest rozbierany, Kupiono po 
nim materyał za 1,000,000 franków, “ 


się tu jak żyjące 
|Polski. | 


widmo nieobecnej, spętanej 


Nie tylko wiara, ale nądto i nadewszystko mi: 
łosierdzie 'górowało i' ożywiało tę zarazem tak 
jehrześciańską i tak rycerską duszę. Cóż rzec o 
jego litości zawsze tak płodnej, o jego hojności 
zawsze: tak niewyczerpanej dla nieszczęśliwych 
spółbraci ?,Z nimi nie liczył się, tylko dzielił. Ale 
rzeczą więcej podziwienia godaą było jego miło- 
sierdzie względem nieprzyjaciół, względem nieli- 
tościwych wrogów lada i kraju polskiego. Nigdy 
główo goryczy lab zemsty nie wystąpiło na usta 
jego. „Ależ koniec końców — mówięno mu pe- 
jwnego razu — co myślić o tych Rosyanach? Do 
jakiego też stopnia są oni spóloikami postępowa- 
nia swojego Cesarza?" — Nie sądzę ich — odpo- 
'wiadał — modlę się za nich! 


My, nie czując się zobowiązanymi do takiego 
padziemskiego miłosierdzia, do takiego bohatór- 
skiego nmiarkowania, my świadkowie a nid ofiary 
tyla okropności, wydajemy, nad grobem tego spra- 
Usque quo ine sanctus et. verus, non judicas, 
jet non vindicas sanguinem nostrum de tis qui ha- 
bitant in terra? Dopókiż cierpieć będziesz, o! Pa. 
mie! trynmf żbrodni i kłamstwa? Dopókiż krwi i 
łzom niewinnych płynąć dopuściaz?  Dopókiż to 


T EE OEE BPE POZZO ROOT 


landyi, 


iwiedliwego Krzyk boleści i oburzonego zdamiecia. 


OO R DRO RIOG WIZ > Soreng 


Kraków 15 lutego. Rada szkolna krajowa 
wydała pod d. 24 stycznia następujące postano- 
wienie: 

Na podstawie ustawy o języku wykładowym w 
szkołach średnich i ludowych Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. księstwem Krakowskiem z d. 
22 ,ozerwca 1867 (Dz. ust. i rozp. kraj. cz. V. 
Nro 13) rozporządza się, że począwszy od dru- 
giego półrocza rokn szkolnego 1867/8 świadectwa” 
szkolne w tym języku mają być wystawiane, któ- 
ry jest językiem wykładowym szkoły. 

Używać wolno tych tylkoformularzy, które wyj- 
dą nakładem c. k. Namiestaictwa. Nabywać mo- 
żna formularze w dyrekcyi urzędów pomocniczych 
c. ,k. Namiestnictwa za złożeniem odpowiedniej 
zapłaty. 


Rada szkolna krajowa mianowała pod «dniem 
27 stycznia Franciszka Szynglarskiego dyre- 
ktora gimnazyum w Bochni, dyrektorem  gimna- 
zyum w Rzeszowie; tymczasowych dyrektorów gi- 
„moazyum Tymoteusza Mandebura w Tarnowie 
i Kaliksta Kruczkowskiego w Wadowicach, 
potwierdziła na tych samych posadach, a Teodo- 
ra Biłousa, dyrektora gimoazyum miejskiego 
w Kołomyi, przeniosłą na posadę! dyrektora gi- 
mnazyum niższego w Bochni. 


Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie mia- 
nowała przy urzędach powiatowych: oficyała Lej 
klasy Bronisława Ajdukiewicza, kontrolerem 
Żej klasy; oficyała.Żej klasy Jana Baranowicza, 
oficyałem lej klaśy; oficyała 3ej klasy Leona Si- 
czyńskiego, oficyałem 2ej klasy; a wreszcie 
byłego oficyała Tomasza Strzyżewskiego i 
byłego asystenta Jana O plustila, ofcyałami 3ej 
klasy — wszystkich tymczasowo, 


Wiedeń 14 lutego. Wczorajsze 72 posie- 
dzenie izby niższej rady pańswa nie by- 
ło zbyt zajmujące, ani pod względem przedmio= 
tów na porządku dzieanym umieszczonych, ani 
pod względem przemówień. Główną rolę na tem 
posiedzeniu odegrał p. minister Her DSt, który 
dwa raży przemówił, raz w odpowiedzi na iuter- 
pelacyą posła Lapenny, a w której to odpowiedzi 
spotykamy się znowu ze znanem poleceniem, „aby 
urzędnicy w jak uajkrótszym czasie wyu- 
czyli się języka krajowego", a drugi raz wykła- 
dając zasady, na których nowe postępowanie cy- 
wilne się opiera. 

Posiedzenie kr mig się o godzinie -11, Obe- 
eni ministrowie: Giskra, Hasner, Herbst i. Berger. 
Ministeryum spraw wewnętrznych zawiadamia pre- 
zydiam Izby, że poleciło przedsięwziąść wybór ną 
posła w skutek złożenia mandatu przez barona 
Herbsta z Celowca. 

Prezes donosi o wręczenia mu przeż posła Drą 
Rosera wniosku tej treści: „Z uwagi, że zniże- 
nie taryfy opłat listowych i zaprowadzenie opłaty 
jednolitej 5 centowej, jak niemniej zmniejszenie 
taksy od przesyłek pocztowych okazały się ko- 
rzystnemi pod względem gospodarczym i pocią- 
guęły za sobą pomiyślńy reżultat 'fidansowy; z u- 
wagi, że urządzenie linij telegrafów elektrycznych 
przyczynia się wprawdzie do ;prżyspieszenia ruchu, 
lecz nie przyspaża Korzyści ubóższym warstwom 
ludności; z nwasi, że w przesłaniu wiadomości za 
pomocą telegrafu tamiość jest koniecznie potrzebną, 
wypada zniżenie opłat zaprówadzone przy po- 
cztąch rozciągnąć i do telegrafów, i urządzić w 
całej monarchii taryfę jednolitą“. Wniosek teu 


znajduje poparcie. 
W tych dniach odbyła się w kościele Sgo Ro! | 
cha, pód prezydencyą arcybiskapa paryskiego, 
|konferencya nad sposobem pogodzenia religii z wol- 


Minister sprawiedliwości Dr Herbst odpowia- 
jda na interpelacyą, którą poseł Lapenna jeszcze 
2a czasu urzędowania p, Hyego postawił, czy mi- 
nisteryum sprawiedliwości dołożyło starania, aby 
zaprowadzenia sądów przysięgłych w Dalmacyi 
inie stanął ną przeszkodzie brak znajomości języ- 
jka ze strony urzędników. P, mibister sadzi, że 
ię zachodzi obawa, aby brak znajomości języka 
ge strony urzędników stanął na przeszkodz:e za- 
prowadzeniu sądów przysięgłych w tym kraju. Od 
r. 1849 kilkakrotnie polecano wyźszym władzom 
politycznym w Dalmacyi, aby się starały, żeby 
urzędnicy w jak najkrótszym czasie zapoznali się 
z językami krajowemi; wszyscy sędziowie w Dal- 
macyi władają językiem włoskim, dwóch tylko u- 
rzędników nie Zoa języka illyryjskiego, resztą zaś 
mówi, a w części nawet pisze po illyryjsku. Z 26 
notaryuszów krajowych 18 mówi po illyryjsku, a 
z tych 8 pisze nawet w tym języku Ż tego po- 


męczeństwo, wiekowe jaż blisko, całego chrześci- 
ańskiego narodu, bez kary zostawisz ? 
Alewszelka myśl banta, przeciwko opieszałościom 
sąda Bożego, wszelki wybuch zbyt gorzkiego. żalu, 
są nam wzbronione przez samą amięć na uko- 
chatego przez nas nieboszczyka, Już g0 nie ma! 
Skończyły się jego dłagie i srogie próby! Wstąpił 
w krainę pokoju i światła! Żyć będzie na łonie 
Boga; żyć też będzie w ladzkiej pamięci, w ro- 
cznikach swego sławnego roda i swojej nieszczę- 
śliwej Ojczyzny. Tu, na tym padole, zostawia po 
sobie zacne i słodkie wspomnienie. To wspomnie- 
mie będzie wieńcóm dła jego dzieci, zrodzonych 
na wygaania, na którem on nmarł; miotanych, 
w wątłej kolebce falami tego chmurnego i burzli» 
wego Oceanu rewolucyi, na którym się ich Ojciec 
całe życie rozbijał. Zostawia po sobie świętą bo- 
leść, ten skarb wystarczający sobie, młodej i po- 
jdziwu godnej żonie, która ma się oddała w naj- 
burzliwszych dniach jego publicznego zawodu- 
odważnej towarzyszce jego walk i niebezpieczeństw: 
niezmordowanej i słodkiej towarzyszce jego cier. 
pień i dogorywania; szczęśliwej przez niego i dla 
niego, już na tej ziemi, tem szczęściem, które na 
krótki czas „tylko przerwanem zostało. Zostawia 
nakoniec, wielki i bndujący przykład wszystkim 
którzy go zuali i kochali, a tym nadewszystko, 
którzy na mniejsze nie równie wystawieni próby 
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woda ministeryum nie potrzebuje zarządzać dal- 
szych kroków. 

Na porządku dziennym jest pierwszy odczyt 
wniosku bar. Petrino względem wysadzenia ko- 
misyi, nad rewizyą regulaminu obradować 
mającej. W poparciu wniosku swego poseł Petri- 
no przytacza niektóre artykuły regulaminu wyma- 
gające koniecznej zmiany w skulek zmiany sto- 
snnków. Winterstein wnosi, aby kwestyę tę 
przekazano wydziałowi konstutucyjnemu, z czem 
wnioskodawca, a nareszcie mimo opozycyi Pra- 
tobevery i izba się zgadza. 

Drugim przedmiotem porządku dziennego jest 
sprawozdanie komisyi o formalaem traktowaniu 
przedłożonego projektu postępowania cy- 
wilnego. Sprawozdawca Dr Perger wnosi w 
imieniu komisyi, aby projekt ten traktowano we- 
dług ustawy o załatwieniu ustaw obszernych. 
Minister Herbst przemawia za wnioskiem ko- 
misyi, który też przyjętym zostaje. W przemó- 
wieniu swojem zwraca p. Herbst uwagę, że jak- 
kolwiek szybkie wprowadzenie procedury cywil- 
nej byłoby bardzo pożądanem, nie można myśleć 
o tem, aby ona przyszła pod obrady jeszcze w 
ciągu obecnej sesyi. Rozchodzi się tu bowiem nie 
tylko o ustawę obszerną, ale i o ustawę zrywa- 
jącą całkiem z przeszłością i wychodzącą z zasad 
eałkiem nowych. Najwięcej spodziewać się można, 
aby komisya zastanawiała się nad temi zasadami 
i zasiągnęła zdania izby. Zasady te odnoszą się 
już to do organizacyi i kompetencyi sądów, już 
też to do właściwego postępowania sądowego i 
do egzekucyi. Pod względem kompetencyi wszyst- 
kie sprawy, w których rozchodzi się o sumę większą 
nad 500 złr. w. a. należeć będą do sądów kole- 
gialnych. Procedura opiera się na zasądzie postę- 
powania ustnego; nie przepomniano także o przy- 
spieszenia w przeprowadzenia spraw. Pod 
dem dowoda przychylono się do zasady antycy- 
pacyi; przy sądach. kolegialnych zaprowadzoną 
zostanie nowa iostytacya egzekutorów sądowych. 
Rekurs, aczkolwiek nie zgadza się z postępowa- 
niem ustnem zatrzymano jak dotąd, z tym wy- 
jątkiem, że wykluczono rewizyą do trzeciej instan 
cyi, o ile ona się tyczy kwestyi czynu; dozwolo- 
ną jednak jest kasacya pod względem kwestyi 
prawnej. System kasacyi nie został bezwzględuie 
yrzeprawadzonym ; sąd kasacyjny ma także pra: 
wo wyrokowania tn merito. Egzekucya ma być 
znacznie szybszą, a interwencya sędziowska bar- 
dzo ograniczoną. Zmiany w postępowaniu egzeku: 
cyjaem, jakie okażą się potrzebnemi z powodu no- 
wego postępowania konkursowego zaprowadzą się 
za pośrednictwem noweli. Otóż główniejsze zasa- 
dy nowego postępowania cywilnego. 

Z kolei przypada sprawozdanie komisyi wysa- 
dzonej do obrad watępnych nad wnioskiem co do 
reorganizacyi zakładów bezpieczeń: 
stwa publicznego. Przewodniczący komisyi 
tej bar. Lasser wnosi, aby sprawę tę usunąć z 
dzisiejszego porządku dzienuego, ponieważ stosun 
ki znacznie się zmieniły od czasu, gdy komisya 
stawiała wnioski i rezolucye zawarte w sprawo- 
zdania i nalężałoby zapoznać się ze zdauiem obe- 
cnego rządu o tej kwestyi. Wniosek ten przyjęto 
bez. dyskusyi, poczem z powodu wyczerpnięcia 
porządku dziennego prezes zamyka posiedzenie. 
Następue odbędzie się w sobotę, a na porządku 
dziennym będzie sprawozdanie komisyi o podatku 
od słodu. 

— Wysadzona z delegacyi przedlitaw 
skiej sekcya dla budżetu ministerstwa wojny 

aństwowego odbyła dwa posiedzenia w d. 1li 12 
utego. Na pierwszem sekcyą uchwaliła następu 
jące wnioski: del. Skenego względem zniesie- 
nia niższych zakładów wojskowych; deleg. Dra 
Rechbauera względem zniesienia akademii 
lekarsko - chirurgicznej wojskowej (Józefiaum) we 
Wiedniu; deleg. Skenego o zaprowadzeniu no- 
wego systemu przy dostarczaniu mundurów woj- 
skowych, przez co komisye muadurowe stałyby 
się zbyteczuemi; deleg. Dra Schindlera, aby 
oznaczyć liczbę stałą jenerałów i oficerów w czasie 
pokoju; deleg. Rechbanera, aby sprawy cy- 
wilne wojskowych przekazano sądom cywilnym, 
aby zniesiono kasy wojenne i sprawy dotyczące 
poruczono organom podlegającym ministrowi skar- 
bu, nareszcie, aby rozwiązano iospekcye i komi- 
tety przy ministerstwie wojny istniejące; deleg. 
DraFigulego, względem wykreślenia z budże- 
tu ministerstwa wojny rubryki ùa wydatki tajne 
w kwocie 20,000 złr, Na posiedzeniu drugiem za- 

dły następujące uchwały: Na wniosek deleg. 

echbauera i Schindlera: „Krajowe ko- 
mendy jeneralne, komendy powózek i dyrekcye 
artyleryi mają być zwinięte“; na wniosek deleg. 
Dra Grossa: „Reforma komisaryatu wojennego 
jest pożądaną”; na wniosek deleg. Rechbauera 
i Schindlera; „instytucya posługączy prywa- 
tnych ma być przeobrażoną w sposób odpowie- 
dni“, i rezolucya: „Jako konieczną podstawę pre- 
liminarza wypada przedłożyć inwentarz materya- 
ła, jak niemniej inwentarz budynków wojskowych,“ 
Gdy sekcya ukończyła już obrady pad budżetem 
ministerstwa wojny, polecono sprawozdawcy, aby 
sprawozdanie złożył na posiedzeniu najbliższem. 

— Komisya budżetowa Izby niższej 
Rady państwa odbyła wczoraj posiedzenie 
pełne, na którem poseł Winterstein wniósł, 


wzglę- 


aby wybrano podkomisyą w celu zastąnowienia 
się, w jaki sposób budżet traktować ` należy. 
Wniosek ten przyjęto i wybrano do podkomisyi 
posłów: Wintersteina, Hopfena, Piotra 
Grossa, Lohningera i Kurandę. Następnie 
członkowie komisyi rozdzielili między siebie po- 
szczególne działy budżeta; i tak przyjęli: poseł 
Sturm sprawozdanie o budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych; Kuranda budżet policyi; 
Schindler Rady stana; van der Strass mini- 
sterstwo sprawiedliwości; Mayr budżet podatków 
konsampcyjnych i ełowych; Piotr Gross budżet 
poboru solnego; Wiekhoff ogólnego zarządu 
kasami i poboru tytuniowego; Petrino spraw 
menuiczych; Klier podatków stałych; Gross 
z Reichenberga) fabryk rządowych; hr. Henryk 
odzieki budżet miaisterstwa oświecenia; Ban- 
hans stępli i opłat. 
W komisyi adwokackiej z Izby niż- 
szej wysadzonej wniósł Dr Perger, aby ozna- 
czono naprzód warunki. potrzebne do złożenia e- 
gzaminu adwokackiego, a późoiej dopiero warun- 
ki do rozpoczęcia praktyki. Na wniosek Dra Dit- 
tricha jednak uchwaliła komisya, że po ukoń- 
czeniu praktyki kandydat ma być przypuszczony 
do egzaminu, po złożeniu którego bezzwłocznie 
bez zamianowania urzędowego ma mieć prawo 
wykonywania adwokatury. Minister Herbst zga- 
dza się ztem zdaniem. Jako warunek przypu- 
szczenia do egzaminu położono uzyskanie sto- 
pnia doktora na jednym z uniwersytetów przedli- 
tawskich; pod względem czasu praktyki żądają po- 
słowię Leonardi i Landesberger 5 lat dla 
kandydata na prowincyi, 7 lat przy sądzie kole- 
gialnym i 10 lat w stolicach. Posłowie Dittrich 
iZaillner sprzeciwiają się temn wnioskowi i 
sądzą, że 5 lat praktyki wystarczy w ogólności 
bez różnicy miejscowości, „w której kandydat o- 
siąść zamierza; Schiirer proponuje 7 lat. Wię- 
kszość oświadcza się za 7 latami, z których 
rok przy sądzie a 3 lata u adwokata aaa M 
należy. Z powoda odrębnych stosunków Wiednia 
zastrzeżono oznaczenie przepisów przechodowych 
dla tej stolicy. 

— Do traktatu zawartego w dnia 13 listopada 
1855 między Austryą a Francyą względem w z a- 
jemnego wydawania sobie zbrodniarzy 
mą być wkrótce za obopólnem porozumieniem się 
dodany artykał, według którego zbiegli zbrodnia- 
rze juź w skutek prostej bezpośredniej rekwizy- 
cyi ze strony władzy mają być prowizorycznie 
trzymani w areszcie aż do nadejścia formalnego 
żądania wydania zbiega. j 

— Namiestnik czeski baron Kellersperg, 
przybył temi dniami do Wiednia i podobno jaź 
nie wróci na posadę swoją; następcą jego ma Z0- 
stać marszałek sejmu czeskiego, ks. Adolf A uer- 
sperg, brat prezesa ministrów przedlitawakich. 

— Donieśliśmy wczoraj, że jen. br. Neipperg 
dowodzący w Preszburgu (prostujemy przy tej 
sposobności pomyłkę drukarską zaszłą w tem do- 
niesieniu) wyzwany został na pojedynek przez 
prezesa stowarzyszenia honwędów, p. Belę U- 
dyvarnoky; dziś dodajemy, że pojedynek odbyć 
się ma na pistolety, i że jenerał przez oficera 
sztabowego oświadczyć kazał, że na pojedynek 
przystaje. Tymczasem donoszą dzieniki, że. jenerał 
tea przeniesionym zostaje do Berna, a miejsce 
jego zajmie jen. porucznik Moroicić. 


kesy a. 


Artykuł zamieszczony w Journal de St. Póters- 
bourg odnoszący się do stosunków między Prusa- 
mi i Rosyą, o którym doniósł telegram, brztni na- 
stępnie w całej osnowie : 


„Prasa raniczaą nie może przywyknąć do 
idei, że w Rosyi, jak gdzieiudziej, istnieje j a- 
WwnośŚć. . 


Chwyta ona przelotem każdy oderwany aity- 
kuł, każdy frazes naszych dzienników, który sła- 
żyć może jej zamiarom; komentuje je na awój 
sposób i czyni z tego programy polityki rządu. 

I tak świeżo wyprowadziła ona z nieco żywe- 
go języka naszych dzienników, dowód mniemanych 
aspiracyj wojennych. Rosyi, bez względu ną rę- 
kojmie, jakie gabinet cesarski dał chęci swej utrzy- 
mania powszechnego pokoju. 

Obecnie organa jawności na Zachodzie więcej 
okazują uspokojenia. Lecz ich nienawiść zmieniła 
tylko przedmiot. Trwoży je trwałość naszych do- 
brych stosunków z Prusami i usiłają wypaczyć je, 
komentując z kolei niektóre zdania wyrażone w 


prasie pruskiej, zdania całkiem osobiste, ktore nietyl- 


ko nieobowiązają rządu, lecz nie przedstawiają nawel 


opinii rozsądnej masy publiczności w obu krająch. 


Sieją nieufoość, aby zbierać niezgodę. 
Ubolewamy, że niektóre z dzienników naszych, 
a szczególnie Gazeta moskiewska, dostarczyła po- 
zorów do owych nienawistnych insynuacyj. Zaiste 
gdyby publicyści zagraniczni zadawali sobie pracę 
zadania sumiennie polityki, jaką się szanowy ten 
dziennik kieruje, dojrzeliby, że nieraz oceniał z by- 
strością dobre stosunki między Rosyą i Prusami. 
Lecz dość było kilku awag ogólaych podykto- 
wanych przekraczającemi cel przewidzeniami, aby 
natychmiast prasa zagraniczna póchwyciła owe ży- 
wioły dyskusyi i uczyniła z nich tekst polityki podstę- 
pnej. Nie ma się czemu dziwić; Gazeta mosktewska 


poddają się im z mniejszą cierpliwością i z mniej- 
szą odwagą. 


Korzystając z uprzejmości szanownego tłoma- 
cza, pospieszam przesłać wam ten znakomity 
artykuł najwierniejszego przyjaciela Polski o naj- 
wytrwalszym jej synu. 

Są pokrewieństwa cnót i poświęceń, które od- 
powiadają sobie wielkiem duchowem echem. Czy- 
tając te karty obcą skreślone ręką, pojmujemy, 
że trzeba było cudzoziemca, lecz tak zbratanego 
ze sprawą naszego narodu, który w Sercu podzie- 
lał wszystkie narodu cierpienia i niczem nie osła- 
bione niósł mu spółczucie, w ciągu czterdziestu bli- 
sko lat gorliwe i niezmienne rzecznictwo, aby 
przemówić godnie nad grobem, w którym złoży- 
liśmy męczennika naszej sprawy. Zygmunt Kra- 
siński, kiedy pytano go, jakiby dać napis na brze- 
szezocie pałasza ofiarowanuego jenerałowi Zamoy- 
skiemu, rzekł „najwytrwalszemu*— napis ten prze- 
nieśćby można i do hr. Montalemberta. 

Ile tutaj najwytrwalszego poświęcenia, tyle tam 
najwytrwalszej przyjaźni: to też godzi się obok 
wyrazu czci dla tego niezmordowanego poświęce- 
mia dołączyć słowo wdzięczności temu, który 
nam w takich barwach odmalował żywot świeżo 
zmarłego. 


Wszystko bowiem tych dwóch mężów zbliża; 
ta wytrwałość i jedoa wspólna miłość sprawy uci- 
śnionej; tylko że tutaj goreje szlachetnem współ- 
czuciem, a tam ogarnywała całą daszę jednem, 
że użyjemy słów poety „piekłem miłości“. Wszy- 
stko ich zbliżało aź do tych cierpień fizycznych, 
które obydwóch od lat kilku trapiły, a z których 
siła ducha zawsze ich dźwigała; to też kiedy po 
długoletnich i tak rozlicznych mękach ducha i cier- 
pieniach ciała uległ Zamoyski, Montalembert z ło- 
ża boleści się dźwiga, aby powyższy nakreślić o- 
braz. 

To też są w tym obrazie barwy, jakich dare- 
mnieby szukać w biografiach zaakomitości poli- 
tycznych zagranicy ; jakieś światło wyższe. przy- 
pomipające chyba świętych wyznawców i męczen- 
ników wiary. Tak, dzieje męczeństwa polityczne- 
go rozwarła dopiero Polska, 'a męczeństwo to roz- 
liczne, nie zawsze kończy się szabienicą lub Sy- 
beryą; sroższe pono te ciosy, co czasem przez dła- 
gie lata łączą razem nieprzerwany łańcuch kata- 
strof spadających na ojczyznę z porywami szałów, 
obelg i niewdzięczności znoszonych od swoich. 
Łatwiej o bohaterstwo jednej chwili śmierci niżeli 
o wytrwanie takiego długoletniego a najboleśniej- 
szego męczeństwa. Zaiste uczyć się całem poko- 
leniom na takich wielkich wzorach, jak żywot ks, 
Adama Czartoryskiego i jenerała Zamoyskiego, 
tej miłości bez granic i niczem nie osłabionej, mi- 


CZAS z Niedzieli 16 Lutego 1868. 


jest zbyt znamienitym organem, aby jej orzeczenia 
przeszły niedostrzeżone. Dla tego powinna była 
wielkiej używać przezorności, aby uniknąć, iżby 


ten organ rdzennie patrycotyczny, miał na sobie 


choćby pozór wspólności języka z nieprzyjaciołmi 
tajnymi lub otwartymi RoByi. 

Mamy nadzieję, że przyjdzie dzień, w którym 
na Zachodzie zechcą przypuścić, że mogą istnieć 
w Rosyi przekonania osobiste, i że dzienniki, które 
= słażą za tłomaczów, same za siebie odpowia- 

ają. 

Tymczasem protestujemy przeciw nienawistnym 
wnioskom prasy zagranicznej pod gg pn sto- 
sunków łączących Rosyą z Prusami. Iasynuacye 
te nie mogą wpłynąć na usposobienia obu rzą- 
dów, lecz winny być sprostowane sumieniem pu- 
blicznem obu krajów. 

Stosunki przyjazae między Rosyą i Prusami 
przebyły niejedao przesilenie i przeżyły wiele prób 
tak w złej jak w dobrej doli. Tym sposobem 
wzmacniają się trwale przyjażnie. 

Owe stosunki dobrego porozumienia między dwo- 
ma wielkiemi krajami są najlepszą rękojmią po- 
koju europejskiego. — Lecz to właśnie może jest 
nie na rękę kombinacyom pewnych organow prasy 
zagranicznej.” 

Na powyższy artykuł odpowiąda Journal des 
Débats : | 


„Dzienniki petersburskie pełne są najrzewniej- 
szych użaleń. na zaskarżenia, jakie się zewnątrz 
podaoszą przeciw polityce rosyjskiej. Swięta i nie- 
szczęśliwa Rosya, nieszczęśliwsza i ówiętsza niż 
kiedykolwiek, stała się niewiadomo jak — przynaj- 
mniej dzienniki te. nie wiedzą i niepojmują — 
przedmiotem nieufności, rzecby nawet można an- 
typatyi dla Earopy zachodniej. Chcą ją uczynić 
odpowiedzialną za niebezpieczeństwa i kłopoty o- 
becnej sytuacyi politycznej; oskarżają ją, że ota- 
cza księstwą i europejskie prowincye Turcyi sie- 
cią intryg, a Bogu jedaak wiadomo, czy jest kto 
w Petersburgu zdolaym knować jakie spiski, Ni- 
koma nie tajoo, że polityka rosyjska miała za 
wsze, jak to mówią, co w sercą to i w ustach. 
Posuwają się nawet aż do ganienia jej stosunków 


przyjaznych z Prusami, jak gdyby przyjażń nie| 


była najsłodszem i najzącniejszem uczuciem, ja- 
kiego, danem jest człowiekowi, doznawać. Tak więc 
nietylko miotają przeciw Rosyi najniesłuszniejsze 
zarzuty, lecz nadto odmawiają jej prawa ulegania 
popędom czułej sympatyi i wylewania swych u- 
dręczeń na łono prawdziwego przyjaciela. Zresztą 
Rosya powrównać się da obecnie do tych nie- 
szęśliwych ofiar sędziowskich błędów, które po- 
zostawiły w pamięci ladzi wspomnienie nieszczę- 
ścia równię okrutnego jąk niezasłużonego. Tak 


lamentają jedoogłośnie główne organa prasy mo- 


skiewskiej: Journal i Gazette de St. Pótersbourg, 
Correspondence russe i Inwalid. Czuli jesteśmy za 
pewne na te skargi; nieprzeszkadza nam to jednak 
zwrócić uwagę na list z Wiednia przesłany do 
Correspondance du Nord-E t, który niemniej jest 
PORORAJĄCJ jak elegie, któreśmy co dopiero sły- 
szeli. 

Oto jest ów list z Wiednia z dnia 8go lutego 
r.b. zamieszczony w Correspondance du Nord - Est. 

„Mimo swych dróg żelaznych, telegrafów i dzien- 
ników, Rosya jest jeszcze królestwem tajemnicy. 
Najgłębsze milczenie narzucone jest dzienaikom 
rosyjskim o tem, co się dzieje w wyższych sfe- 
rach administrącyi i rządu w Petersburga, a ko- 
respondenci prasy zagranicznej lękając się, aby 
ichlisty nie były otwierane na poczcie, strzegą się 
donosić o tem, coby prawdziwie mogło być inte- 
resującem., I$ 

Nie spodziewajcie się przeto odemnie dokła- 
dniejszych wyjaśnień o pobycie jenerała Ignatie- 
wa i Budberga w stolicy carstwa rosyjskiego, nie: 
mniej jak o ich stosankach z księciem Gorczako- 
wem. Wszystko co wam powiedzieć mogę, jest, 
że wobec całkiem nowej postawy mocarstw, Ro- 
sya zdaje się wahać. „Koalicya przygotowuje się 
przeciw nam, mówi otwarcie Wiest, bądźmy roz- 
tropnymi, nie kwapmy się.* Gołos, enfant tor- 
rible prasy moskiewskiej mówi jeszcze nai- 


wniej : 

Chwila stanowczego ciosu nie nadeszla jeszcze; 
nadejdzie, gdy zacięci nieprzyjaciele wschodniego 
prawosławia zaczną bić się z 80bą.* Rosya zdaje 
się w tej chwili zajmować tylko uśmierzaniem przez 
awe liczne knowania wzniecanych obaw, dawać 
każdemu pozorne zadośćuczynienie i usypiać, u- 
wagę Europy dzić zbyt rozbudzoną. 

ournal de St. Półersbourg sypie jak z roga ob: 
fitości pokojowe zapewnienia. Zarazem zaprzecza- 
ją uroczyście pogłosce o wyałaniu eskadry rosyj- 
skiej na wody greckie, i zapowiadają nawet bar- 
dzo głośno, że okręty rosyjskie zaprzestaną prze- 
wozić do Grecyi powstańców kaudyjskich. Któż 
mógł więc oskarżać Rosyą o podniecanie Serbów 
do wojny? Wiedzcie, że przeciwnie konsal rosyj- 
ski połączy się z reprezentantami innych mo- 
carstw , aby doradzać księcia Michałowi zaprze- 
stania uzbrojeń. ` 

A w Wiednia znajdują się dość naiwne dzien- 
niki, które na seryo biorą te żarty. 

Katolicy całego świata oburzeni są przeciw gwał- 
tom popełnianym - przez Bosyę na kościele kato- 
lickim w Polsce, przeciw prześladowaniom religij- 
nym, przeciw przymuszanym nawróceniom na 


łości pomimo zawiści i wbrew nienawiściom. Nam 
dzisiaj w ciasnym zakresie działania, gdy kropla 
nie zasłużonej żółci dostanie się w udziale — 
gorzko nam zaraz i wyrzekamy i stygniemy ser- 
cem — a ich tą żółcią ustawicznie karmiono, pła- 
cono im wszystkie pójde wszystkie uczyn- 
ki i pomoce, wszystkie usiłowania nmiewdzięczno- 
ścią 1 często obelgą. A im więcej było tej niena- 
wiści, tem więcej oni oddawali miłością. 

Źródła takiej miłości podwójne.— Nie wystarczy- 
ła sama miłość kraju i ojczyzny, patryotyzm do 
najszczytniejszego doprowadzony stopnia, ale wy- 
trwania i aboegacyi dodawała miłość chrześciań- 
ska i głęboka religijność. To też hr. Montalem- 
bert, który w nas ukochał sprawę katolickiego 
narodu najodpowiedniej mógł nam przedstawić ten 
główny rys z postaci Zamoyskiego, jako wielkie- 
go syna kościoła i ojczyzny. 

Nie możemy się powstrzymać, aby nie dorzu- 
cić paru szczegółów odnoszących się właśnie do 
do tej strony charakteru jenerała Zamoyskiego, a 
których nie podał p. Montalembert. Po wojaie wę- 
gierskiej — opowiadała nam jedna z dostojnych 
a najbliższych jenerałą krewnych, kiedy żołnierze 
polscy przechodzili granicę turecką, gilny, jak wia- 
domo, wywierano nacisk, aby ta nowa emigracya 
polska przechodziła ną islamizm, raz strasząc, że 
odmówią gościnności i wydadzą w ręce Austrya- 
ków i Rosyan, to znów podnięcając ułudne na- 


złp. 1, na ultimie złr. 9 c. 5; d. 5 na sumie złr. 8 
lc. 42, na oltimie złr. 3 c. 20; d. 6 na sumie złr. 6| 


mie złr. 6 c: 2%/,, na ultimie złr. 5 c. 271/,, kop. 20. 


rzyść ubogich trzech miasteczek tutójs 


mie, że obok rozrywki. przyłożono się choć w części 


schyzmę itd. Otóż od dni kilku puszczają z pe- 
wnym naciskiem wieść, że rząd rosyjski wkrótce 
zawiąże stosunki z dworem rzymskim, że ma za- 
miar wysłać tam ambasadora katolika i przyjąć 
nuncyusza papieskiego w Petersburgu. Kilka dzien- 


ników francuskich, które do nas dochodzą, po- 


wtórzy te wieści. 

Posuwają się nawet aż do wyprowadzenia na 
soenę nieszczęśliwej Polski w owej zmianie tak- 
tyki. Po setny raz od lat kilku, mówią w War- 
sząwie o zmianie systemu. Mówią, że rząd rosyj- 
ski widzi, że komitet urządzający poszedł za da- 
leko w gorliwości swojej, że praca rasyfikacyi 20- 
stanie wstrzymaną, że pewna autonomia zostanie 
zachowaną Królestwu Polskiemu. Mówią znowu, 
jak to w podobnym razie jest koniecznem, o W. 
Księcin Konstautym. 

Dzienniki niemieckie pełne są wiadomości, któ: 
re się wynurzają kilka razy na rok. Lecz tym ra- 
żem coś jeszcze jest więcej. Mówią, że hr. To- 
masz Zamoyski, spadkobierca ordynacyi tej ro- 
dziny, hr. Wielopolski syn margrabiego i hr. O- 
strowski, powołani są telęgrafem z Warszawy do 
Peterabu:gu. Ci panowie i kilku innych zawsze są 
na tapecie, aby służyć za urzędowe demonstracye. 

I tak świeżo po zamachu Berezowskiego zawe- 
zwano ich, aby się udali do Paryża wręczyć Ca- 
rowi adres, w którym kazano im powiedzieć, że 
Polska znajduje się, u szczytu szczęścia pod ber- 
łem Aleksandra II. Jeżeli wiadomość 0 ich po- 
wołaniu do Petersburga potwierdzi się,. pewnem 
jest, że jakoś nawa komedya napozór przychylna 
Polsce, przygotowuje się. 

Potrzeba, aby opinia publiczna zanotowała te 
symptomata, a w najbliższym czasie nie stać się 
ofiarą jakiej nowej mistyfikacyi rzekomo liberal- 
nej lub nagradzającej krzywdy. 


Kronika: miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 15 lutego. Komunikacye na kolejach 
żelaznych ze Lwowem i Warszawą po trzechdniowój 
przerwie przywrócone zostały. Wozoraj wieczór doszły 
nas już poczty warszawskie zaległe, a dzisiaj lwowskie. 

— W ciągu miesiąca stycznia przyniosła kwesta 
kościelna: na naprawę wielkiego ołtarza ow kościele 
N. P. Maryi: d.: 1 stycznia na sumię złr. 11, ©, 6, 


c. 79, złp. 1 gr. 57/,, na ultimie złr. 3 e. 1; 'd. 12 
na sumie złr. 7 ©. 2%, śr. 24 kop. 5, na ultimie 
złr. 5 c. 98; dè 19 na sumie złr. 8.0. 35, sr. 4 
gr. 2, na ultimie złr, 5 ©. 12, rubel 1; d, 26 na su- 


NN. przóz p. J. Sapalskiego złr. 1 c. 10. 

— Dziś póchówano na Podgórzu zwłoki znanego 
powszechnie tamecznego obywatela Franciszka Rippera, 
który dożył lat 90. i 3 

— (Gazeta Lowska pisze: : 

Wkrótce ma wyjść z druku coroczny szematyzm 
galicyjski wydawany przez c. k. Namiestaictwo, a 
obejmujący oprócz przeglądu wszystkich władz rzą- 
dowych i krajowych, tudzież stowarzyszeń i korpora- 
cyj krajowych, także część statystyczną, która w tym 
roku znacznie rozszerzoną została i zawierać. będzie 
wiele nowych przedmiotów, jako to: wykazy wszyst- 
kich podatków stałych i niestałych, przeciętne. ceny 
targowe ważniejszych podatków i.t. p. Nadto przygo- 
towuje się do druku inna jeszcze praća wielkiego 
praktycznego: źnaczenia, Nowy” podział adiinistracyj< 
ny, kraju i wejście w, życie władz. autonomicznych 
dotkliwie czuć dawały potrzebę gkorowidza miejsco- 
wego. Dawniejszy skorowidz wydany w r. 1855 na- 
kładem Pillera, stał się w skutek nowej organizacyi 
politycznej niedostalecznym, a nadto obejmował on 
tylko : nazwę miejscowości, powiat i pocztę, do któ: 
rych takowe należały i nazwę właścicieli tabularnych; 
co do obszaru miejscowości. zaś. nie dawał żadnych 
wyjaśnień. Pod tym ostatnim względem brak był tem 
dotkliwszym, ile że w tabuli krajowej tylko nazwę 
właścicieli i stan bierny majątków tabalarnych a nie 
opis ich granie i rozległości znależć można, a archi- 
wa katastralne dla publiczności mniej są przystępne. 
Chcąc zaradzić powszechnie uznanej potrzebie, 6, k. 
Namiestnictwo wydać zamierza podręcznik wsżyst- 
kich miejscowośći galicyjskich, mający obejmować, o- 
próóz wyżej 'wyszczególnionych rubryk, które już w 
dawnieiszym skorowidzu się. znajdowały, także po= 
miary katastralne tychże miejscowości podzielone na 
dziewięć kategoryj, jako to; grunta orne, łąki i o- 
grody, pastwiska i lasy większej i mniejszej własno- 
ści osobno wyszczególnione. . Podręćznik ten, któr 
stanowić będzie spory tom ‘iù 4to około 50 arkuszy 
druku obejmujący, będzie do nabycia we wszystkich 
księgarniach krajowych po nader umiarkowanej cenie, 


jco w śwoim czasie dzienniki ogłoszą, . 


— IMolbuszowa d. 10 lutego. 

(B.) Zapowiedziany na dzień 6 b, m. 
zego powiatu, 
wypadł nadspodziewanie dobrze, /Wsżystkie stany 
były należycie na nim reprezentowane.  Bawiono sig 
ochuczo do rana, un zarazem z sobą przekona- 


do złagodzenia nędzy zeszłoroczną słotą i nieurodza- 
jem, tudzież brakiem zarobku srodze dotkniętych. Mię- 
dzy najuboższych rozdzielone będą 202 złr., czysty 
dochód stanowiące. Komitet ogólnóm zadowoleniem 
pierwszego balu zachęcony, postanowił w doin 22 
b. m. w sobotę dać na ten śam cel drugi bal, prze- 


dzieje, że zespolenie się ze sprawą państwa oto- 
mańskiego poprowadzi ich prędzej do walki prze. 
ciwko nieprzyjaciołom Polski. Jak wiadomo, ta o- 
chydna agitacya nie pozostała bez skutku wobec 
rozszerzonego już indyferentyzmu religijnego i te- 
go rozpaczliwego usposobienia, które wiedzie tak 
łacno do zaparcia się nawet Boga. Z wysoka po- 
szedł, jak wiadomo, gorszący przykład. Razem wy- 
pierano się kościoła i narodowości, bo czyliż pol- 
skość nie zostawała czczą mrzonką w Islamizmie. 
Wtedy to jenerał Zamoyski rozwinął podwójaą 
gorliwość, obrońcy wiary i czci narodowej; 8pro- 
wadził dwóch światłych kapłanów i wraz z nimi 
zabrał się do misyonarskiej pracy przez półtora 
roku pełnionej, powstrzymywania i utwierdzenia 
chwiejnej w wierze młodzieży. Wtedy to — opo- 
wiadano nam dalej — pisał jenerał Zamoyski do 
swej siostry: „dziś przyszli odemnie żądać 
przejścia na islamizm, grożono wydaleniem, spo- 
dziewałem się, że może przyjdzie złożyć głowę na 
świadectwo swej wiary — ale niestety obeszło się 
bez tego, bo spokojnie odeszli po mojej stanowczej 
odmowie“... 

Nie wiem, czy, wszystkim znany jest również 
świeży szczegół, że wtedy kiedy nadomiar srogich 
nieszczęść spadających na Polskę, z nieopatrznej 
ręki zrozpaczonego młodzieńca b MS strzał, któ- 
ry chybił swego celu,. jak zwykle chybiają tego 
rodzaja zamachy — a zranił nadto jaż powaloną 


bal na Koz] 


znaczając część czystego dochodu na założenie kasyna 
i czytelni w Kolbuszowy. 

— Tarnów 14 lutego. 

Na pierwszem posiedzeniu Rady powiatowej Tar- 
nowskiej d. 11 stycznia unieważniono wybór jednego 
członka z grupy miejskiej. Następnie wystąpili z Ra- 
dy składając sami mandaty: adwokaci Bandrowski 
i Rutowski. 

W skutek tego. wystosowała władza powiatowa cer- 
tyfikaty na delegatów do Rady powiatowej X. kano- 
nikowi Królowi i adwokatowi Drowi Rosenber- 
gowi, którzy już w pierwotnem głosowaniu bez- 
względną większość głosów uzyskali, 

Jednakowoż p. Rosenberg z przyczyny, że we- 
dług ordynacyi powiatowej, w miejsce ustępującego 
członka nowy wybór przedsięwzięty być powinien, 
zwrócił nadesłany sobie certyfikat. 

W dniu 13 b. m. przystąpiła tedy Rada miej- 
ska do wyboru dwóch brakujących delegatów "do Ra- 
dy powiatowej, W pierwszem głosowaniu wybrańó 
powtórnie 27 głosami z .29 głosujących radnego i 
asesora adwokata Dra Hermana Rosenberga, prócz 
niego zaś nikt bezwzględnej większości głosów nie o- 
trzymał. W drugiem głosowaniu wybrano 22 głosami 
radnego i radcę Sądu krajowego p. Ludwika Korn- 
bergera; pi 

W ten pooh skompletowała się wreszcie Rada 
powiatowa Tarnowska, do której składu prócz zna- 
nych, weszli obecnie X. kanonik Król, adwokat Dr 
Rosenberg i radca sądowy Kornberger. 

— Tarnów dnia 14 lutego. lozi 

(J. M.) Przedstawienie na korzyść funduszu 8 zaj- 
nochy, zapowiedziane na dzień 11 b. m., odłożyć 
musiano ; dla przypadającego na ten sam dzień balu 
obywatelskiego, połączonego z loteryą fantową, na do- 
chód „zupy ramfordzkiej* do przyszłego tygodnia, a 
mianowicie do poniedziałku tj. 17 b. m. Zwierzchność 
gminna zajmie, się sama rozprzedażą biletów po do- 
mach. Rokować można liczne zgromadzenie się. publi- 
czności. Odegrana. będzie „Cudzoziemczyzna* A. Fre- 
dry. Zarazem pospieszam radośnie z doniesieniom, że 
p. Sztengel, dyrektor teatru, zamierzA uczcić wielką 
pamiątkę stuletniej rocznicy zawiązania Konfede- 
racyi barskiej, d. 29 lutego 1768,0dpowiedniem 
przedstawieniem teatralnem, któreby zakończył obraz 
zżywych osób, jak słychać Rejtąn Matejki, przy 
towarzyszeniu chóru zastosowanego do okoliczności. 

— Z Brzozowskiego 14 lutego. 

(£.) Doniesienie o pierwszem posiedzeniu Rady lpo- 
wiatowej. tutejszej w Kronice Czasu Nr 35 zawatte 
wymaga jeszczę uzupełaienia, Jedynym. oponentem prze - 
ciw doraźnemu uchwaleniu wniosku hr.. Bukowskiego: o 
organizacyi gmin, był właśnie prezes p. Pohorecki. 
Zdawszy zastępcy przewodnictwo, usiłował on wykazać, 


[46 wniosek jest zbyt ogólnikowo postawiony, że nie- 


dostaje formularzy i instrukcyj. dla wysyłać się ma- 
jących delegatów, że dla braku kancelaryi akta or- 
ganizacyi gmin dotyczące od e. k. urząda dotąd nie 
są odebrane, a przeto uchwalenie wniosku tego odro- 
czyć wypada. Szczególny to był widok prezesa w 0- 
pozycyi z całą Radą, polecający odroczenie, a odległe 
gromady Siedliska i Wołodz domagające się w pety- 
cyach niezwłocznego uchwalenia wniosku. Następne- 
go dnia p. Pohorecki dla słabości zdrowia rezy- 
gnował z prezesostwa. AE 

+i E pöd Dobczyce 10 lutego: . 

_ Przed niejakim czagem umarł: nagle w Dobczycach 
żandarm przybyły do pownego tamieczńego mieszczą- 
nina. Trzeba było sprawdzić przyczynę śmierci i we- 
zwać lekarza powiatowego; ale że Raba byłą nie do 
przebycia i droga do Wieliczki w najgorszym stanie, 
jpósyłają więe do Myślenie. ' Sam gospodarz jedzie, 
żeby sobie: chudoby oszczędzić i uszanować lekarza. 
Przybywa do niego, ale ani, rusz rozmówić się. «Może 
to bardzo uczony lekarz ten niemiec, alé cóż z tego? 
Jak'u Moskali jest pewne obrzydliwe zaklęcie, któ- 
rem malują wszelkie awóje uczucią i uniesienia, tak 
ów lekarz mniemał, że i w polskim języku wystarczy 


jedno wyrażenie. Cała znajomość języka polskiego ©- 


graniczała się u niego widocznie na: zaklęciu „psza- 
krew!* i na wykrzykniku „wio!“ W drodze zła prze- 
prawa; a tu co gospodarz chce zagadać i z lekarzem 
powiatowym reamówić się, to nie usłyszy, jeno „psza- 
krew wio!“ i wskazuje ręką dalej, żeby jechać. Œo- 
|spodarz' nadaremnie |, że przez Rabę nie 
jprzeprawi się, ale niemiec woła: „pszakrow wiol*— 
więc, gospodarz przeżęgnawszy się. ruszył w wodę. 
Rzeczywiście wózek się wywrócił na zjeździe do rze- 
ki, wożnica chwycił się ogona końskiego, i wraz z 
końmi i wózkiem wydobył się na brzeg, i wołał: „a 
teraz klnij niemcze!* Zziębnięty i zmokły lekarz do- 
stał się wpław na drugi brzeg i zapomniał klnąć po 
polsku na wożnieę. Tę jedną korzyść odniósł z tej 
przeprawy, że zostawił w Rabie cały swój zapas lia- 
gwistyćznych studyów. Czy w podobny sposób Toż- 
mawia i z chórymi? Smutne to, bo prawdziwe, a 
wcale nie żarcik, pra 
|= Ks. Jerzy Czartoryski przewodniczący w Ra- 
dzie jarosławskiego Oddziału Towarzystwa gospodar- 
skiego, ogłasza, że pp. Marcelli Masłowski (Jienią- 
wa), Jan Popiel (w Laszkach, p. Radymiński), W, 
Ustrzycki (w Czelatycach, p. Radymiński), i K. 
Zaklika (w Hawłowicach góraych, p. Jarosławski), 
zostali upowążnieni do przyjmowania składek na To= 
warzystwo wzajemnój pomocy dla poszkodowąnych 
wylewem rzek. 

— Na fandacyę Szajaochy wniesiono dotąd w Galicy i 
gotówką 2516 złr. 42 ð, w papierach zaś putlicznych 
1850 złr. Zakład narod. imienia Ossolińskich złożył 


sprawę narodu — i posypały się protestacye, adre- 
8y, a z drugiej PAW I wt Władysław Za- 
moyski zwrócił myśl do tego nieszczęśliwego, i 
postawił Bobie za zadanie duszę tę dziecięcym 
bólem przepełnioną i bez świadomości zbrodni się 
dopuszczającą zwrócić oczyszczoną Panu. Upatry- 
wał w tem jakby zadość uczynienia idei narodo- 
wej, której duchowi przeciwne zbrodnicze środki, 
a która przed Światem i wrogiem usprawiedliwie- 
nia nie potrzebowała, bo ją tłomaczy nadmiar nie- 
szczęścia, ale potrzebowała ukorzenia się przed 
Bogiem. Tem celem wysyłał jenerał Zamoyski do 
uwięzionego Berezowskiego światłych duchownych, 
i obmyślał jakby na deportacyi mógł mieć staran- 
niejszą koło duszy pieczę. 

Są to dwa drobne rysy wielkiego i sprawiedli- 
wego żywota. Nie nadeszła jeszcze pora do oce- 
nienia rozgałęzionej i wytrwałej działalności poli- 
tycznej, na którą zgadzać lub niezgadzać się mo- 
żna; ale choćby kto nawet nie podzielał jego na- 
dziei i kierunków, — zawsze chętnie uchyli czo- 
ła przed wielkim charakterem, wielkiem sercem i 
szczytną postacią. Dziś ich tak mało na świecie, 
że powtórzymy z hr. Montalembertem: sława na- 
rodowi, który jeszcze takich ludzi wydaje. 


L. D, 
o-a ZAC — że. 


CZA3 z Niedzieli 16.Lutego 1568. 


| ste. wynosi a za r, 1867 skutkiem powodzi i klęski |dzenia przedłożony zostanie, wysłuchano zdania bie- 


krajowój bardzićj jeszcze się wzmoże, uchwalono |głych, z grona rękodzielników i przemysłowców tu- 
przedstawiony na ostatniem posiedzeniu wniosek: po- |tejszych; których zaproszenie i Dr Weigel samo 
ciągnąć do składek na wydatki Izby handlowój stro- | przez się uważa za poprzedzić mające przedłożenie 
ny 2 złr. 10 c. podatku zarobkowego opłacające, z jstatutu samego. 
dodatkiem li 12 centów rocznie wynoszącym; uwolnić| 7) Wniosek członka A. Rusinowskiego z Tar- 
zaś inne strony niewłaściwie dotąd do opłaty pocią- |nowa o pouczanie rękodzielników co do postępów 
gnięte; w kiórym to celu wystosowaną będzie ode- | przemysłowych i zaprowadzania fabryk w kraju i t.d. 
zwa do władz skarbowych; a w razio nie wpłynięcia | uważa Jzba jako mieszczący się właśnie w projekcie 
zaległości upraszać się będzie jak zwykle o awans| powyższym, uznając gorliwość, z jaką zamiejscowy 
skarbowy. Wnioski powyższe jednomyślnie przyjęto. |ezłonek z Tarnowa pragnie okazać dbałość swoją w 
3) Odezytano odezwę komisyi balaeologicznćj, przesy-| sprawach handlowo-przemysłowych. 
łającój memoryały z Szczawnicy i Ziegestowa w sprawie| 8 i 9) W końcu uchwalono poprzeć podanie magi- 
kolei z Tarnowa na Sącz do Koszyc prowadzić |stratu z Skawiny o dogodoiejsze urządzenie kursu 
się mającćj; oraz przedstawił sekretarz podanie mieszkań- | pocztowego i przedmiot budowy mostu na Rabie pod 
ców z Krynicy w tym samym przedmiocie, iicznemi pod- | Gdowem, dle większego ułatwienia komunikacyi — i 
pisami poparte i podniósł raz jeszcze w bezstronnym |na tem posiedzenie skończono. 
a wszechstronnym poglądzie jakie powody: za ko- „ 
niccznością kolei z Koszyc naPręszów i Sącz do 7 UJ 
Tarnowa przemawiają; chociażby kolój z Przemy-| "w skutku ustania księgosuszu na Szląsku pruskim, 
šla do Msi porpre mająca, ze aaa zakaz przypędu bydła i owiec tudzież wprowadzania 
przewaźnie pobudek w pierwszym rzędzie stanęła. Dr | surowych części bydlęcych z Prus do Galie aietym 
Weigel wykazuje zaś: że ostatecznie jeden pro- zootje wedłag WY Fon ojej go 
jekt z drugim, skóro się raz konsoreyum w połowie | Intego, 
g Polaków złożone uformowało, shadnie pogodzić a 
nawet przez. to samo konsorcynm bez przedmiotowych 
trudności uskutecznić da i wyświeca całe położe 
nie rzeczy według najnowszego stanu; w jakim spra 
odjechał 


300 :złr.; p. Ludwika ‘Niezabitowska obligaóyę na 
600 złr. i 

— W jednej z drukarń łwowskich dziewczyna pra- 
cująca tamże, nie mogąc z szezupłego zarobku utrzy- 
mać siebie i kalekę matkę, przywiedziona do rozpa- 
czy uapiła się nieco kwasu saletrowego chcąc się o- 
trać. Jeszcze żywą odwieziono do szpitala, ale naza- 
jutrz umarła. 

— Do Lwowa przybyło dwóch żydów z za Zbru- 
cza i wyłudziwszy od dwóch kupców lwowskich 1794 
rubli, wynieśli się cichaczem.  Rozesłano za nimi na 
wszystkie strony telegramy, w skutku czego przychwy- 
cono ich w Brodach wraz z pieniędzmi. 

— W Białój na Podlasiu, w skutku natarczywego 
wichru d. 4 b. m. wieczorem zawaliła się galerya 
staroźy t ago zamku. 

— Profesor Szkoły głównój warszawskiój Babczyń- 
ski i a unkt obserwatorium astronomicznego w War- 
Bzawie Uuike jeżdzili w okolice Pałtuska dla zebrania 
szczątk.'w spadłego tam d. 30 stycznia aerolitu, który 
był i w naszych stronach w kształcie kuli ognistój 
widziar y, a rozpękłszy się na kawałki, spadł na prze- 
strzeni kilko miłowćj. Największy okruch waży 9'/ą 
funtów. Zebrano różnych okruchów około półtorasta 
funtów, a!e wiele zginęło między niedostępne miejsca 
lub zag. zęzło w ziemi, niewiadomo w których miej- 
scach, albo też wpadło do wody, Kamienie te przy- 
wiezione zostały do Warszawy. 

— Duia 14 lutego zupełnie zachmurzone i przez 
cały dzicń śnieg padał. Ciepłomierz najwyżćj stał na 
+ 18 R.,najniżój na — 30,6 R. Barometr idzie do 
góry; atau jego o godzinie 66j z rana dnia 15 lutego 

“28, zań ciepłomierza — 1,1 R. Wiatr w wie- 
czór poła.!niowo-sachodni przeszedł na zachodni, a 15go 
na północno-wschodni. 

— W niedzielę dnia 16go lutego, Śtój Jalianny 
panny; w poniedziałek dnią 17 lutego, Śgo Sabina 
biskupa. | z 


D iak 
Przyjechali do Krakowa od 14 do 15 lutego. 


HOTEL POD ROŻĄ: Juliusz Miesżkowski wł. d. 
z Warszawy, Ludwik Techner Prof, ze Lwowa, B- 
dward hr. lEukowski z żoną wł. d. z Galicyi, Józef 
Hagel kupiec z Prus, Franciszek bar. Głostkowski z 
żoną wł. d, z Galicyi, ks. Henryk Otowski z Grębo- 
Bzowa, Marya Noworytkowa z córką z Myślachowie, 
Helena Śmacznińska z córką wł. d. z Kongresówki, 
Konrad Zeisinger wł. d. z Monachium. 

HOTEL SASKI: Helena Smacznińska właś. dóbr 
z Kongresówki, Kazimierz Łuniewski z Galicyi, Ed- 
ward Stanowski wł. d. z Owozar, Karol Seiler kupiec 
z Wiednia, Jan Ławiński z Galicyi, Franciszek Blach- 
nicki z Galicyi.. i i RW w 

HOTEL POLLERA: Antoni Gozdowicz z Galicyi, 
Adolf Dobrzyński właś. d. z Galicyi, Eustachy bar. 
Horoch właś. dóbr z Galicyi , Józef hr. Wielopolski 
właś. d, s Kongresówki. 

HOTEL DREZDENSKI: Hr. Edward Bukowski 
wł. d. z Kongresówki, Leopold Dietl c. k. porucznik 
z Tarnowa. 


ś Nadesłane: 
„| W.dzisiejszym numórze pomiędzy inseratami umie- 
wę tę w zeszłym tygodniu w Wiedniu: j|Szozone jest ogłoszenie o o, k. koncessyonowanym 
dokąd w tym SBE SE Ada na przyszły mie- Korneuburgskim proszku bydlęcym dla bydła rogatego 
siąc znowu będzie musiał się udać. ==" ..|i koni, i przez JOMeść Cesarza Franciszka Józefa I 
Członek A. Mendelsburg zwrąca uwagę, że mi- ki dą uprzywilejowanym płynie przywrotczym dla 
mo słuszności powodów i niezaprzeczalnćj prawdy, ja- * : "ng 7 
koż linią komercyalną jest linia Tarnów —Sącz —| O tym ostatnim pisze Sporć pismo mające pier- 
Preszów, nie zaś Dukla—Przemyśl, wszelako nawet | Yszeństwo w Państwie austryackiem co do interesó 
najgruntowniejszy wywód rzeczy, jak go Dr Weigel | dotyczących koni i gonitw jak następuje : 
przedstawił, sam w sobie nie wystarczyłby do zró-| , Używanie tego płynu może być zaleconem w wszel- 
wnoważenia przewagi przez konsorcyum Przemyskie | sich nietylko do utrzymania, ale również 
już uzyskanój, a strategicznemi pobudkami popartój; jako środek leczący, gdzie chodzi o to, aby zarazem 
że przeto usiłowania Izby i sumienna zabiegliwość jój | chłodząco i posilająco działąć. Przy natężonem użyciu 
sekretarza nie odniosłyby pożądanego skutku; jeżeli koni należy robić obmywania rozcieńczonym płynem, 
nie zawiąże się konsorcyum do budowy kolei Tar- | które powinny się szczególnićj rozciągać ua przednie 
nowsko-Koszyckićj na Sącz i Preszów; w wypadku; cz Wa jest od kłębu do kolan i w okolicach ne- 
gdyby konsorcyam Przemyskie nie pojęło przedsta- A nabrzmieniu ścięgien it, d., należy używać o- 
wionój przez Dra Weigla ważności pogodzenia oby- , które zawsze powinny być mokre i świeże. 
dwóch projektów i doprowadzenia do pożądanój fu: | W gośćcowych cierpieniach używa się nierozpuszczo. 
zyi; —radzi więc wezwać strony interesowane ziemi Są-|0080 płynu, jako skuteczne, ulotne nacieranie Od- 
deckićj i Tarnowskićj do zajęcia się utworzeniem ta.|Powiedni i uważne użycie tego płynu wydaje po 
kiego konsorcyum. | największój części najlepsze skutki. Płynu tego tak 
Członek L, Feintuch podzielając zdanie sekre- |Jak spirytusu mrówczanego i maści kopytowój nie 
tarza; że strony interesowane nie dość są poradne, |POwinno brakować w żadnój stajni, Ogłoszone przez 
brakują im bowiem już to poglądu na związek cało- | P. Franciszka Jana Kwizdę, od czasu do czasu w wie- 
lści, już to potrzebnych danych i materyałów do rozpa- deńskich dziennikach, nadchodzące liczne zamówienia 
'trzenia się w.sprawie tak blisko obehodzącój materyalne | 03 Powyższe przedmioty są najrzetelniejszą i najle- 
położenie ziemi Tarnowskićj i Sądęckićj, wyraża ży- | PAzą reklamą. Bliższe szczegóły zawarte są w dzisiej- 
czenie, „aby Dr Weigel i nadal nie opuszczał prze- | 820m ogłoszeniu. S 
prowadzenia téj sprawy, z którą specyalaiė ješt obe- | ammam 
znany, dla pożytku Tarnowa i Sącza; wnioskodaw 
ca L. Feintuch domaga się zaś osobnego dla tój Przegląd polityczny. 
linii konsorcyum, na którego czele staną z łatwością 
znakomite i znane w kraju osoby, bez potrzeby łą - 
czenia się z linią Przemyską; w którój nie uważa 
mowca żadnójpopłatności, któraby więc zdaniem jego 
absorbowała dochody kolei Tarnowsko-Sądeckićj, a nie 


a 
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„Depesze telegraficzne. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd w Samborze Adama So- 
potnickiego o wydaniu mu pozwu przez Joannę Ja- 
kubowaką; Władysława Korosteńskiego © ekstab. z 
części dóbr Bilina Wielka praw poboru dochodów z 
tejże, oraz sum 1,500 złr., 100 złr., 172 złr. 46 c. 
297 złr.; rozprawa ustna 6 marca; kur. Dr Witz.— 
Sąd w Biały o rozpisaniu konkursu na majątek Ma- 
ryi Lukowitzowój; zgłoszenie się wierzycieli do 31g0 
marca, a ust, rozpr. 20 kwietnia; kurat. Dr Ehrler.— 
Sąd tarnowski Henryka bar. Wilczka o nak, zapłac. 
Zalleli Sturmdorf i Henochowi Klemmann sumy weksl. 
600 złr.; kur. Dr Kaczkowski. 


Harsei 13 lutego. Minister Jolly zda- 

e Izbie (PONAR rawę .z utworzenia 
a ten Mada, rzekł: P. RAJ enia i RA 
"fw naszej mocy leży, będziemy: się starali utwo- 
rzyć wielkie, powszechne narodowe państwo nie- 
mieckie, i wejść w nie jako godny jego członek. 
Minister uprasza Izby o wspieranie ciągłe gabine- 
tu, który zapełoie w ślady poprzedniego wstępo- 
wać będzie. 

Fiorencya 12 lutego. W kilka gminąch pro- 
wincyi Treviso wybuchły niepokoje w skutku dro- 
żyzny, lecz śpiesznie je uśmierzono; aresztowa- 
no kilka osób. — Redaktor dziennika burbońskiego 
wychodzącego w Neapolu p. n. 7/7 Mediterraneo, 
p. Dagioux został z miasta tego wydalony. 

Klorencya 13 lutego. Lewica Izby deputo- 
wanych zamierza podczas obrad nad budżetem 
rozchodów dotknąć kwestyi politycznej, Izba. 
uchwaliła badżet wojeany do artykułu 15go. ~ 

Rzym 12 lutego. @ù di Roma ogłasza, 
że poseł grę br. Atain gotal zwiezywa nag 

rzy Stolicy Apostolskiej jako reprezentant Związ- 
y ty ne A PT | | 


MonarantynopoJ 13 lutego. Levant- He- 
rald donosi: Irade sułtańskie, odwołujące Wgo we- 
zyra z Krety, odeszło ztąd dzisiaj; wezyr powró- 
a ta prawdopodobnie w sobotę lub w niedzielę. 


wdawania się w rentowność: kolei Przewysko-Koszy- 
cekiój; to bowiem do akcyonaryuszów należy, 
Uchwalono więc użytkować! z memoryałów przez 
komisyę balneologiczną nadesłanych, «w memoryale 
zbiorowym podnieść z równą bezstronnością. podanie 
mieszkańców Krynicy i właścicieli Zegestowa, jak i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawogdanie O. 1 
z publiczne go posiedzenia Izby handlowo-przemysło- 
wćj krakowskićj odbytego d, 12 lutego pod przewo- 
dnictwem wióeprezesa Teodora Baranowskiego. 
Obecni: A. Aleksandrowicz, Józef Bartl. J. A, John. 
A. Mendelsburg. Zastępcy: L. Feiutuch. M. 
Jawornicki, E. Skirliùski —K omisarz rządo- 
wy: L. Płaziński. Ref. sekr. Dr Weigel. 


i bez uszczerb- 
— Tarnów kolej węgier- 


ziemię Sanocką 


4) Po odebranem z c. 


Wiedeń 14 lutego. 


nięty, zważywszy dalój, że młodzież zawodowi tech- 
nicznemu oddana, szczegółowo zaś i młodzież handlo- 
wo-przemysłowa na wielki stąd uszczerbek narażoną 
by była; ponieważ są to uczniowie po największój 
części ubodzy, niemający Środków utrzymania się z 
dala od domu i miasta rodzinnego, a w najlepszym 
razie ndaliby się raczój do Wiednia lub Pragi, nie zaś 
do Lwowa; zważywszy następnie położenie geograficz- 
ne kraju, wedle którego młodzieży naszój i z Królestwa 


się było obyć, tudzież eo się dało é“, 

Pod względem EaD pok ier men adh OF 
wydatków, usposobienie członków obu delegacyj 
jest bardzo przychylne. Z pewnością przeto mo- 
żaa liczyć na łatwe uchwalenie żądań powyżej 
przytoczonych. 


Po dzisiejszem posiedzeniu Rady państwa na- 
stąpi jednotygodniowa przerwa, albowiem w po- 
niedziałek będą miały delegacye posiedzenie, jak 
niemniej obradować będą wydziały, Być nawet 
może, że przerwa potrwa dłużej, albowiem pre- 
zes nie oznaczył dnia przyszłego posiedzenia. 

Małą na pozór rzeczą, ale w grancie samym 
zasłagującą na uwagę, jest ta okoliczność, że u- 
rzędowy rosyjski organ Dziennik Warszawski 
mówi o sprawach austryackich pod tytułem: „Au- 
strya i ziemie słowiańskie*, a o sprawach turec- 
kich pod napisem: „Turcya i kraje słowiańskie". 
Jest to jakby uznanie odrębności politycznej pro- 
wincyj słowiańskich Austryi i Tarcyi. Gdyby 
rzeczony dziennik mie miał cechy urzędowej, for- 
ma ta nie zasługiwałaby na wzmiankę; lecz coby 
powiedziano w Petersburgu, gdyby Gażeta wie- 
deńska dała Rosyi tytał: „Rosya i kraje Błowiań- 
skie, mongolskie, tarkomańskie, fińskie* itd? 

Wiener Abendpost odpowiada półurzędownie na 
zarzuty dzienników mioisteryalnych pruskich o u- 
dzielenie legionistom hanowerskim przez władze 
austryackie pasportów do Francyi. Co się tyczy 
nagromadzenia wychodźeów hanowerskich w Szwaj- 
caryi, rząd austryacki jest zupełnie temu obcy; 
o faktach zaś samych jakoteż o celu i znaczenia, 
które im przyznawano ze strony pruskiej, dowie- 
dział się dopiero z dzienników i z oznajmień ga- 
binetu berlińskiego. Pod tym względem może wszel- 
ką od siebie uchylić odpowiedzialność. Inaczej 
rzecz się ma z pasportami austryackiemi. Udzie- 
lenie pasportów cudzoziemcom, wtedy gdy takowi 
w skutku przemian politycznych będąc wychodź- 
cami, nie mogą albo nie chcą się zgłosić do swo- 
jej miejscowej władzy, nie bywa przedmiotem za- 
żaleń o naruszenie prawa narodów. Prawo to wy- 
konywane było i jest przez wszystkie rządy, a 
podczas ostatniego polskiego powstania i przez 
Prusy, kiedy rządowi pruskiemu szło o usunięcie 
wychodźców polskich z krajów pruskich. Ścisłe 
dochodzenie ze strony rżąda austryackiego na re- 
klamacyę pruską, wykazało wprawdzie, że pod- 
rzędne władze policyjne przekroczyły tu miarę, i 
z tego powodu nietylko władze te otrzymała su- 
rowe napomnienie i stosowne polecenia, ale dało 
to również powód do wyraźnych przedstawień 0- 
sobom otączającym króla Jerzego. - Skatek śledz- 
twa udzielony był gabinetowi berlińskiema z žu- 
pełoą otwartością i na pozór przyjęto go z zadowo- 
leniem. Tem więcej ubolewać sie godzi, że krok 
ten rządu austryackiego po nadejściu tych wyja- 
śmień użyty był przez ministeryalną prasę praską 
do tłomaczeń zupełaie dowolnych i bezzasadnych. 
W końcu tego“ wyjaśnienia, którego treść tu po- 
dajemy, W. Abendpost ianiema, że wystarczy ono 
dla opinii publicznej. Z tego pisma: dowiadujemy 
się zaś, źe już przedmiot ten dał powód do dyplo- 
Pasóych korespondencyj między Wiedniem a 
rlinem. Ę, r-zać l 

Do wyjaśnienia tej sprawy to dodać można, że 

ó ilẹ przynajmniej pruskie dzienniki utrzymują, 
wydano około 500 legionistom hanowerskim pas- 
porta pod datą 7 stycznia, jako „mieszkańcom 
Hietzingu“, chociaż zaledwie. stu między nimi by- 
ło na krótki czas w Hietzingu.: „Pasporty były im 
przesłane do Szwajcaryi. Weser Ztg powiada, że 
bar. Beust wiedział o wydaniu pasportów tym tylko 
hanowerczykom, którzy bawili w Hietzing i kazał 
im takowe wydać, aby się wydalili z Austryi, 
gdyż rząd pruski mógł był na podstawie konwen- 
cyi kartelowej z d, 10 latego 1831 żądać ich wy- 
dania. 
W poniedziałek przypada w Wiedniu obchód 
srebrnego wesela króla Jerzego. Goście hanower- 
acy pojedynczo wyjeźdżają. Mieli się zebrać ra- 
zem w Brunszwiku, lecz tameczna policya zabro- 
niła tego, potem naznaczono Lepa na miejsce ze- 
brania. W Hanowerze było kilka rewizyj domo- 
wych'z powodu tego obchodn. Szukano adresów, 
powinszowań. Postępowanie rządu pruskiego jest 
więcej niż niezgrabne,i ono daje powód, że król 
Jerzy stał się popularnym na wygnaniu, gdy nie 
był nim y, kiedy panował. ogóle ani on 
ani ojciec jego Ernest August nie doznawali sym- 
patyi, a pamiętne są zniesienie konstytucyi ha- 
nowerskiej, prześladowanie profesorów w (etyn- 
dze, pałacowe wpływy muzykantów, it. d. co 
wszystko nie mogło zrodzić sympatyi. 

Rozpuszezono pogłoskę, że aby przejednać br. 
Bismarka, minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burg, jako widomy naczelnik i kierownik partyi 
krzyżowej czyli tak zwanej konserwatynej, ustąpi, 
a miejsce jego obejmie prezes Izby deputowanych 
Forkenbeck. Fółurzędownic zaprzeczają temu te- 
legramem rozesłanym z Berlina. Mimo tego kry- 
zys ministeryalna nie zażegnana; lecz są domysły, 
iż ustąpienie tymczasowo za urlopem hr. Bismar- 
ką jest komedyą, której rząd pruski używa, aby 
znów pokazać zęby Austryi i odsunąć się nieco 
od Francyi. Jeżeli zabiegi rosyjskie nie zdołały 
zwalić z pomocą dworu hr. Bismarka, to mogą go 
skłonić do powrotu na dawny tor polityki w kwe- 
styi wschodniej. Gra ta dotąd nie jest wyjaśnioną. 

Izba deputowanych w Berlinie ukończyła 13go 
obrady nad budżetem dochodów, przyjąwszy po- 
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per oświadczył, że milczenia jego nie należy 
brać na e się rządu na wszystkie ustę- 
py, lecz nie chce ponawiać bezużytecznych roz- 
praw. 

Oświadczenie nowego prezesa ministeryam bą- 
deńskiego p. Jolly, który po śmierci prezesa ga- 
binetu Mathy, objął jego naczelnictwo (p. tele- 
gram) poty jawnie dążenie rządu badeńskie- 
skiego do ściślejszego związania się z Prusami, 
Baden ciągle był i jest stacyą polityki praskiej 
w południowych Niemczech i misyą tę sprawo- 
wać uądal będzie — mimo wszelkich zastrzeżeń 
zee 2 z 5 

dzieaników paryskich niemówiących ni 

o iprzesileniach orocdesajcii Akiki jomy e 
że się tam zanosi na zmianę gabinetu, któraby 
wprowadziła do rządu reprezentautów tak zwanej 
środkowej partyi, to jest obłaskawionych liberałów. 
Co znaczy to puszczanie wieści w dziennikach 
tak ściśle przestrzeganych, aby nie zdradziły je- 
dnem słówkiem tego, co się dzieje za kulisami ? 
Takie głoszenie musi być uważane za manewr, a 
celem jego chyba wpływ na dalsze obrady usta- 
wy drukowej. Cesarz zmienia ministrów pod wpły- 
wem zmiany zewnętrzoych stosunków, ale niezwykł 
ulegać wewnątrz prądowi opinii publicznej, która 
się objawia przez alembik dziennikarstwa nie uży= 
wającego aui reputacyi niepodległego zdania ani 
zaufania publicznego. 

Półarzędowy dzienuik Romanul powtarzając prze- 
gląd polityczny z Gołosu, powiada, że rząd ra- 
muński zupełnie się zgadza z rosyjskim pod wzglę- 
dem sprawy wschodniej. Zarówno rumuński jak 
rosyjski dzi j powiadają wyraźnie, iż nic nie zdo- 
ła powstrzymać prądu naturalnego i nie można histo- 
ryi podłag swej woliukładać. Na innem miejscu Ro- 
manul powiada, że Ramuui muszą żywić sympa- 
tye dla Rosyi, która ich wspierać będzie. lany 
dziennik Sentinelia: dalej idzie, bo zarówno wystę- 
puje przeciw Rosyi jsk i przeciw Austryi. Co 
powiedzą jednak Gołos i Mosk. Wied., gdy Senti- 
nella występuje w obronie niepodległości wszyst- 
kich narodowości ? 

Przez Berlia jadą do Petersburga senator ra- 
muński Jan Kretsulesko i biskup Melchi- 
sedek, wysłani tam w tajemnej misyi. Cel jej ttu- 
maczą albo zamiarem poślubienia przez księcia 
Karola jednej z księżniczek Leuchtenberskich, al- 
bo też wyjednaniem neutralności Rumunii w pray- 
padku ruchów na Wschodzie. Obaj wysłańcy bę- 
dą mile widziani w Pętersburgu. a 

Odwołanie Alego paszy z Krety zostaje może 
w związku z twierdzeniem, że Porta chce nadać 
tej wyspie pewien rodzaj autonomii pod zarządem 
księcia chrześciańskiego, jak to jest na Samos. 
Gaz. kolońska donosi zaś z Paryża, że Porta mia- 
ła przez Dźemila paszę oświadczyć w Paryżu, iż 
nie jest w stanie utrzymywać dalej- kosztownej 
blokady u brzegów Krety, i w ogóle Dżemil mial 
dać do poznania, iż położenie finansowe Tarcyi 
jest tak opłakane, że chyba wypadnie myśleć o 
zawieszenia opłat. d A 
«Z Aten donoszą 6go przez Marsylię, że paro- 
wiec grecki „Kreta,“ wiozący do Kandyi amuni- 
cyę i żywność, ścigany był przez dwa okręty ti- 
reckie, lecz uszedł pogoni, złożył na brzeg łąda- 
nek i wrócił szczęśliwie do Syry.. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 15 lutego. W wydziale budżetowym 
delegacya Rady państwa załatwiła budżet finan- 
sów państwa, zatwierdzając dotyczące: wnioski 
podkomitetu. Na delegacyę wniesionym był pro- 
jekt rządowy względem pokrycia nadzwyczajnych 
wydatków na wojsko lądowe.i.marynarkę wo- 
jenną w ilości 30,686,000 złr. Projekt ten poprze- 
dzony jest uwagą ze strony rządu, że w ścisłem 
ocenieniu położenia finansowego monarchii, żą- 
dania sprowadzone zostały do rozmiarów najści- 
ślejszej potrzeby, a wszystko co było zbyteczne, 
z góry juž najstaranniej zostało wykluczone. 
(Znany żółwi pośpiech bióra korespondencyjnego, 
pozwolił uprzedzić telegram ten 'o kilka godzin 
zwykłą drogą pocztową, jak to świadczy list Żł: 
powyżej umieszczony.  Fed.); 

Monachium 15 lutego. Wybory do parla- 
mentu cłowego przyniosły większość bardzo prze- 
ważną stronnictwu konserwatywno:ałtramontańskie- 
mu (co znaczy po -prostu, że przeciwnicy unii 
pruskiej otrzymali górę. Ked.) 

Paryż 14 lutego wieczór. Constitutionnel mó- 
wi z powodu band bułgarskich, iż prawdopodobnem 
jest, źe kroki mocarstw u księcia Rumuńskiego 
osiągną najzupełniejszy skutek. : 

Bukarest 14 lutego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych minister Bratiano 
odpowiadając na interpelacyę rzekł, iż Rumania 
nie gości u siebie wcale band cudzoziemskich. 


Kursa. Wiedeń 15 lutego. godzina 2 po połud. 
Metaliki 57:10, — Pożyczka narodowa 65'80.— 
Losy z roku 1860 82'30.— Akcye banka 710, — 
keye kred, 18840. Londyn 117:90. — Srebto 
115:75— Dukat 5'61. 


Paryż 14 lutego wieczór. Renta 68-85. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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